
Rok 1873. Kraków, czwartek 2 października Nr. 226.
D ziennik  KRAJ w ychodzi codzień : 

w yjątkiem  dni pośw iąteeznych. 
Numer pojedynczy w Krakowde i L 

kosztuje 5 centów.
Przed p ła ta  wynosi:

rocznie kwart, 
w  K rakowie . . . .  12 ztr. — 3 yĄr. — 
wAustrji z przesyłką 10 „ 4 „
w  N iem czech . . . - /1 2  tal.— 3 tal. —
w e F r a n c j i ................ 80 fr. — 20 fr. —
w  Serbji, W łoszech,

Rumunii i  Szw ajc. 48 fr. — 12 fr. —
w  T u r c j i ....................64 „ 16 „
w  Belgji ....................56 „ 14 „

mieś.
1 z r.
1 -  40

'■ ■ --WM8.
Fi,. ■ ' płatę przyjmuje Ądministraąia ćlz. Kritj, 

urzęda pocztow e austrjackie i zagraniczne,' 
i oraz niźdj w ym ienione ajencje. * .

Redakcja, Administracja i Ekspedycja miąj- 
s co w a w  Krakowie ul. Mikołajska 1. 435.

L istów  niefrankowanych n ie przyjmuje aią.
Reklam acje n ieopieczętow ane w olne od o- 

płaty i uw zględnia się j e  tytko w  terminie 
8 dni. — Rękopisów nie zw raca się.

Cena ogłoszeń (inseratów ).
w  pierwszóm um ieszczeniu w iersz . . 8 ont.
w  kazdóm następnóm um eszcz. w iersz 5 *
Stem pel od każdorazow ego um ieszcz. 30 „ 

O głoszenia przyjmuje administracja i ajencje.

Ajeneje przyjm ujące przedpłatę . W Krakowie: M. Dworski. Skład papieru Z. J. Wywiałkowskieg-o, handel W  i Brzuch owakiego. — We Lwowie: Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta.
Ajencje przyjm ujące ogłoszenia. W Krakowie: Manjan Dworski. — We Lwowie: Ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego. - -  w  Tarnow ie: Księgarnia Gazdy. — W W iedniu: B. Wołowski

A dm inistrates de la Gazette des ’Strangers, Wien Kolovratring 9. Hasenstein & Yogler, Neuer Markt Nr. .11. — Oppelik, Wolzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, Seilerstatte Nr. 2. — Filip Lob biuro
anonsów, Wolzeile Nr. 2.— W P ra d z e : Ferdinandsstrasse Nr. 38. — W Berlinie, Monachjum, Ziirichu i StyGalSen: Rudolf Mokse Munchen, Win derm aehergasse, 3. — W Hamburgu, F rankfurcie nad Me-

, Berlinie i Lipsku, Bazylei, ZiiricłlU, S t Gallon, Genewie i Sztutgardzie : Hassensteiu & Yogler. — W ,Paryżu: Księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“nem

Ogłoszenie przedpłaty
na „Kraj“.

Cena
prenum eraty :

W Krakowie; w Austrji
z przesy. 

• pocztow ą
od 1 października

do 31 grudnia „ 3 —  „ 4  —
Przód płata liczy się od dnia 1 i 15go 

każdego miesiąca.
Upraszamy Szanownych Prenumeratorów na­

szych, którzy od 1 października b. r. prenumerate 
swą odnowid m aja, iżby raczyli oszczędzić nam 
nawału pracy przy końcu kwartału i nadsyłali 
wcześnie prenumeratę, by nie doznali przerwy w 
otrzymywaniu dziennika.

Razem z prenumerata nadsyład można pie­
niądze na dzieła wydane nakładem wyda­
wnictwa „Kraju", których spis znajduje się 
między inseratami, a które za gotówkę hib 
za pobraniem pocztowem przesyła franko 
Administracya „Kraju11.

Przegląd polityczny.
Osten donosi: „W kołach opozycyjnych 

(anticentraiistycznych) ruch ogromny, 
prżywódzcy cięgle się snuję rjaiędzj1 Wio-; 
dniem, Pragę, Berncm itd. Duch w tym 
obozie jak  najlepszy, i z pełną otuchę; 
wyglądają nadchodzącego naszych spraw ; 
wewnętrznych rozwoju. Dr. Rieger już 
wyjechał z Wiednia po ważnych nara­
dach, odbytych u hr. Falkenhayna. Obe­
cnie bawi w Wiedniu dr. Prażak a w nie­
dzielę (d. i'8go, września) przybędzie dr. 
Juljusż Gregi z swoim teściem Hułeszelii, 
burmistrzem pragskim. Pisma centrali 
styczne bają wprawdzie o istotnych wa­
śniach między Czechami młodymi a sta­
rymi, i w różnicy ich poglądów na spra­
wę 9001etniego jubileuszu biskupstwa 
pragskiego upatrują różnice polityczne, 
ale pierwsza lepsza sposobność okaże, iżj 
starzy i młodzi Czesi zgodnie i w ści-1 
śniętym szeregu stoją przeciw centraliz ­
mowi. Dość tu przytoczyć, że kandydaci j 
młodoczoscy są postawieni w okręgach; 
staroczeskich. I  bajka o pessymizinie, ja  i 
ki ma panować między Czechami, jest} 
sobie także tylko bajką, I  owszem, pi 
szący tC był temi dniami w Pradze, aby i 
się przekonać jaki tam duch panuje, i; 
wszędzie spostrzegł przekonanie, że opo i 
zycja niebawem zatryumfuje, że centra-; 
lizm stoi nad przepaścią, którój uie uj-i 
dzie. O kapitulacji, o porzuceniu stano ! 
wiska dotychczasowego nikt nie myśli;; 
wszyscy wiedzą, iż za pierwszym skon S 
centrowanym atakiem wszystkich czyn- j 
ników opozycyjnych centralistyczne Je-} 
rycho się zawali11. j
. Z dniem dzisiejszym ustają temporaljaj 

dla arcybiskupa Lodóchowt kiego, a wła-1 
dza naczelna w Poznańskiem, wszędzie,} 
gdzie arcybiskup zamianował księży, niej 
oglądając się na ustawy majowe, kazała} 
policji skonfiskować księgi kościelne i; 
sama na ich mocy wydaje świadectwa, j

Berliński korespondent Bresl. Ztg wy-; 
jaśnia powód, dla którego Bismark upóź-; 
nił swoje przybycie’ do Berlina podczas: 
odwiedzin króla włoskiego. Kanclerz czuł i 
się obrażonym tą częścią książki Lamar-j 
mory, w którój autor odsłonił jego nara-j 
dy z cesarzem Wilhelmem. Bismark u : 
skarżał się nawet przed prezydentem rai-*; 
nistrów Minghettim, że rząd włoski po-; 
zwolił na ogłoszenie dokumentów tam; 
zawartych. Co Minghetti odpowiedział, oj 
tóm zamilcza korespondent, utrzymując! 
jednak, że jest dobrze powiadomiony; są-; 
dzi wszakże, że odpowiedź żadowolniła! 
kanclerza. Następnie przytacza słowa,; 
które Minghetti miał niby wyrzec w kół- i 
ku swoich ziomków: „W  Berlinie prze­
konaliśmy się, że między Niemcami a ’ 
Włochami istnieje „entente eordiale11, ’

która pociągnie za sobą wspólne działa­
nie obydwóch państw w razie pewnych 
wypadków europejskich11.

Projektowane przymierze bonaparty- 
stów z republikanami całkiem się nie po­
wiodło. Nienaturalność tego związku zbyt 
była rażącą, ażeby oba stronnictwa na 
prawdę mogły się porozumieć. Edward 
Portalis, który to przymierze chciał przy­
wieść do skutku, nic nie dopiął, wyjąw­
szy, że Tony Róvillon, Henryk Marat i 
Gabrjel Guillemot, główni współpracowni- 
cy jego pisma, publicznie oświadczyli, że 
opuszczają redakcję. Żaden dziennik, ża­
dna by trochę wybitna osobistość — nie 
przystąpiły do ugody, proponowanój przez 
Avenir National. Słowem fiasco Portalisa 
i pokpienie się ks. Napoleona są zu­
pełne.

Podobnie, jak całe stronnictwo repu­
blikańskie, wyrzekł się nareszcie i Gam- 
betta swego dotychczasowego umiarko­
wania; 29go z. m. przyjmował on w zam­
ku Septfonds pod Pdrigneux gości z są­
siednich departamentów i powiedział przy 
tóm, że królestwo z bożój łaski, które 
niewątpliwie pociągnie za sobą panowa 
nie księży i szlachty, jest znienawidzo- 
nótn we Francji. Gambetta wskazał prze 
dews/ystkióm rewolucję, któraby wyni 
knęła z przywrócenia monarchji, jakąby- 
kolwiek była ta monarchja, a która we­
dle słów~Thi,ersa byłaby najokropniejszą 
ze wszystkich rewolucyj. Kraj, sprzy­
krzywszy sobie prowizorjum, pragnie u- 
staloaój rzeczypospolitój, którą potrafi u- 
rządzić tylko osobno do tego zwołane 
zgromadzenie narodowe. Po raz pierwszy 
to grozi były daktator rewolucją, a przy 
wpływie, jaki posiada we Francji, groźba 
jego może być czómś więcój, niżeli czczym 
wyrazem.

Zdaje się, że aby przywrócić we F ran ­
cji monarchię, trzebaby się chwycić dra­
stycznego środka, jaki podaje w Figaro 
znany Villemcssant. Powiedział on: „Na­
leży w całój Francji ogłosić stan oblęże­
nia, wtedy monarchja da się bez oporu 
wprowadzić11.

Z Alicante donoszą, że konsul holeu 
derski nalegał na 'admirała angielskiego, 
aby interwenjował, lecz ten na wszystko 
odpowiadał, że uie może przekraczać in 
strukcyj, które mu nakazują absolutną 
neutralność. Poczóm okręty kupieckie o- 
puściły port i stanęły na kotwicy po za 
doniosłością strzałów. Eskadra angielska 
stała przed portem na prawo, francuzka 
na lewo, a w środku 11 okrętów innych 
narodowości. Powstańcy rozpoczęli ogień 
z okrętów „Numancia“ i „Mendez Nunnez11 
o godzinie 6tói z rana 27 z. m. i rzucili 
więcój niżeli 500 pocisków, między temi 
bomby z naftą. Obrona podczas siedmio- 
godzinnego bombardowania była godną 
wszelkich pochwał. Wojsko wszelkiój bro­
ni udało się natychmiast na. zagrożone 
punkta i żołnierze rywalizowali z sobą 
w karności i waleczności. Szczególnie od­
znaczyła się artylerja, O wpół do> dwu 
nastej baterie „Mendez Nunneza11 były 
już zdemontowane, pokład „Numancji11 
okryty kulami. Obydwa okręty oddaliły 
się, mocno uszkodzone.

Na mocy udzielonój sobie koncesji przez 
szacha perskiego, bar. Reuter już przy­
stąpił do robót około pierwszój źilaznój 
drogi w Persji. Roboty ziemne rozpoczę 
ły się 25 z. m. w mieście Reszt nad mo­
rzem Kaspijskieib.

Od przewodniczącego komitetu central 
nego krakowskiego dra Zyblikiewicza 
otrzymujemy następujący list:

W  numerze wtorkowym Kraju wasz 
korespondent z nad Wisły podnosząc 
ważność wyboru prawyborców po gmi­
nach, zarzuca komitetowi centralnemu

krakowskiemu, iż sprawę tę zupełnie za­
niedbał,- i że polskie „jakoś to będzie11 
nie pozwoliło mu poświęcić się tój kwestji.

O ile w korespondencji tój jest mowa
0 wyborze prawyborców, (o tóm nie było 
mowy w rzeczonej korespondencji F. R.) 
nadmienić należy, że prawyborcy nie wy­
bierają się" wcale, bo są nimi na mocy 
ustawy, pojmujemy jednak, że szanowny 
korespondent chciał mówić o wyborach 
wyborców, (treść i osnowa owej kores 
pondeneji nie pozwalają na żadne inne 
przypuszczenie Przyp. Red.) do których 
to wyborów właściwie w tych dniach 
prawyborcy przystępują. Dziś, woła gor­
liwy korespondent, już za późno zająć 
się tą sprawą, a chociaż sam widzi, źe 
myśl tak piękna za poźno przyszła mu 
do głowy, podnosi ją jednak, zapewne 
dla tego, źe to gratka nis lada uderzenia 
słusznie czy niesłusznie na komitet cen­
tralny *).

Otóż donieść wam neutzę, źe myśl czu­
wania nad wyborami wyborców przyszła 
za późno do głowy może waszemu ko­
respondentowi z nad W'sły, lecz nie ko­
mitetowi centralnemu. Komitet zajął się 
tu sprawą jeszcze przed dwoma miesią­
cami i dnia 31 lipca wydał do komitetów 
powiatowych odezwę, z którój znaczniej­
szą część pozwałam sobie wam udzielić. 
W odezwie tój czytamy:

Przy nadchodzących wyborach bezpo­
średnich do rady państwa, gminy wiej­
skie i przyłączone do nich miasteczka 
wybierać będą swoich posłów tak samo 
jak  -przy .wyborach sejmowych, nie wprost
1 bezpośrednio, lecz przez wyborców wy­
brać się mających.

Przy dotychczasowych wyborach sej­
mowych wykazała praktyka, źe komite­
ty miejscowe czyli powiatowe nie zajmo­
wały się wcale wyborami z gmin wiej­
skich i miasfeczek; wychodzili więc z 
gmin wiejskich po największej części 
wyborcy nie pojmujący swego zadania, 
a w obec wyborców takich gdzie nie­
gdzie tylko można było przeprowadzić 
kandydatów przez komitety stawianych. 
Takie zaniedbanie wyboru wyborców było 
wielkim błędem, dawało się wszakże tóm 
usprawiedliwić, że wybory sejmowe od 
bywały się zazwyczaj nagle, źe w wielu 
miejscach wybory wyborców były już 
przeprowadzone, — zanim się komitety 
miejscowe pozawiązywały, że przeto wię­
ksza część tych komitetów czynności 
swoje wtedy dopiero rozpoczynała, gdy 
wybory wyborców były już dokonane.

Przy obecnych wyborach do rady pań­
stwa, błąd ten nie dałby się niczem wy­
tłumaczyć, gdyż na wszystko mamy'dość 
czasu, dlatego też staranie o pomyślny 
rezultat wyborów wyborców powinno być 
najgłówniejszem zadaniem każdego komi 
tetu powiatowego.

Zadanie to jest niezawodnie bardzo 
trudne, lecz dlatego, źe trudne uchylać 
się od niego niego nie należy.

Przy yryborach sejmowych chociaż wy­
bory wyborców bywały na los szczęścia 
puszczane, zawsze jednak otrzymywaliś 
my zuaczną lit-zbe wyborców światłych 
i zadanie swoje pojmujących, tym też 
wyborcom zawdzięczać należy, źe w wielu 
okręgach przy wyborze posłów zwycię­
żyli kandydaci pożądani. Lecz i w tych

*) K rzyw dzący ten korespondenta naszego 
ustęp zamieszczam y li dla tego, gdyż charak te­
ryzuje on znakomicie ów „grzeczny" ton  w j a ­
kim przem awiać zwykli u nas pewnej kategorji 
„mężowie stanu". Zal nam  było opuścić z po­
wyższego listu  tak ą  „specjalność" galicyjską. 
Możemy jednak  zapew nić szanownego autora 
powyższego listu , że nasz korespondent „ z n a d  
W isły" nie szukał żadnych „g ra tek", ale p isał 
to , co mu dyktow ała dobra w iara i patrjotyzm . 
Przyp. Bed.

okręgach, w których kandydaci komite­
towi poprzepadali bywała tak znaczna 
liczba wyborców światłych, źe kandyda­
ci nasi przepadali dla braku kilkunastu, a 
częstokroć dla braku kilku tylko głosów. 
Jeżeli więc do tój liczby światłych wy­
borców, którąśmy przy wyborach sejmo­
wych miewali bez jakichkolwiek zabie­
gów z naszój strony, zdobędzie każdy 
komitet powiatowy staraniem swojem 
tych kilkunastu, a chociażby kilku tylko 
światłych wyborców w całym swoim po­
wiecie, to już wybór pożądanego posła, 
będzie zapewniony, — albowiem garstka 
nowo zdobytych światłych wyborców za­
waży i stanowczo rozstrzygnie przy wy­
borze posła na korzyść pożądanego kan- 
dyta.

Otóż zadanie, któremu każdy komitet 
powiatowy poświęcić winien całą swoją 
troskliwość, na jaką go stać, a w tym 
kierunku komitet powiatowy zdziała bar­
dzo wiele, jeżeli potrafi wyborami wy­
borców światłą część ludności swojego 
powiatu żywo zainteresować.

Polecając tę sprawę staraniu i gorli­
wości komitetów powiatowych, c e n t r a l ­
n y  k o m i t e t  prosi aby wzięta była pod 
rozwagę na najbliższem posiedzeniu ko­
mitetu.

(Podp.) prezes kom ite tu .
Dr. Zyblikiewicz.

Mogę was zapewnić, źe odezwa tajnie 
została bez skutku. Komitety powiatowe 
wzięły sprawę wyboru wyborców do ser­
ca tak dalece, że w niektórych powia­
tach, jak  np, w tarnowskim i wielickim, 
podzielono powiaty na parafje i przezna­
czono na każdą parafję delegata do kie­
rowania wyborami wyborców. Wszakże 
zajęto się, jak  widać, tą sprawą i w o- 
kolicy waszego korespondenta, myśl bo­
wiem czuwania nad wyborami wyborców, 
którą szanowny korespondent sobie jako 
spóźnioną przypisuje, przyszła mu do 
głowy prawdopodobnie z powodu agita­
cji, jaka  w skutedt powyźszój odezwy ko­
mitetu centralnego każdój okolicy zo­
stała rozwiniętą. (Przypuszczenie to jest 
mylnóm. Gdyby w ękołicy, w którój pi­
sał nasz korespondent, rozwiniętą była 
należyta agitacja, nie byłby napisał owój 
korespondencji. P. R.)

Oby te wyjaśnienia posłużyły za prze­
strogę, źe pierwój rzecz należycie zbadać 
potrzeba, zanim się podniesie głos k ry ­
tyki (Znakomita zasada! szkoda, że jój 
się nie trzymał szanowny autor niniejsze­
go listu. P. R .), narzekań i dowcipnych 
konceptów o polskióm „jakoś to będzie11, 
o galicyjskións „tylko cicho i nic uie ro­
bić11 i o komitetach zawiązanych na to, 
aby nic nie robić.

Korespondencje „Kraju“.
Bochnia 30 września,

Z ramienia centralnego komitetu kra­
kowskiego odbył się tu dzisiaj sejmik 
przedwyborczy właścicieli większych okrę­
gu wyborczego Boohnia-Wieliczka - Brze­
sko.

Po zagajeniu sejmiku przewodniczący 
p. Erazm Niedzielski przedstawił licznie 
zgromadzonym wyborcom kandydaturę 
księcia Jerzego Czartoryskiego, a jako 
najlepsze motywowanie swego przedsta­
wienia odczytał własnoręczny list kandy­
data swego pisany doń w odpowiedzi na 
zapytanie, czy gotów jest przyjąć mandat 
poselski.

List ten odczytany przez p. Erazma 
Niedzielskiego bu.mi dosłownie jak  na­
stępuje :

Wiedeń 28 września.
Szanowny Panie ! Nie mogąc z powodu 

licznych zatrudnień przybyć osobiście do
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Bochni na zgromadzenie przedwyborcze, 
składam na ręce pańskie oświadczenie, 
te  gotów jestem przyjąć mandat poselski 
do rady państwa z większych posiadłości 
okręgu Bochnia-Wieliczka-Brzesko, jeżeli 
szanowni wyborcy zechcę, mnie zaszczycić 
swojóm zaufaniem.

Odnośnie do zasad moich politycznych 
w ogóle, niech mi wolno będzie odwołać 
się do kilkakrotnych oświadczeń, zawar­
tych w moich broszurach z r. 1869 i 1871, 
niemniój do stanowiska przezemnie w sej­
mie krajowym zajętego.

Atoli, szanowni wyborcy, chociaż już 
w ogóle wiedzę z kim maję do czynienia, 
to zawsze przysłużą im prawo zapytać 
s ię : jak  ich kandydat zapatruje się na 
obecne położenie? w jakim kierunku za­
mierza działać, jeżeli go wybiorę? — Na 
to pytanie pozwalam sobie odpowiedzieć, 
ja k  następuje:

Jak  świadczy zdanie przezemnie przy 
każdćj sposobności powtarzane, uważałem 
zawsze współudział w radzie państwa nie 
jako kwestję zasady, ale li tylko jako 
kwestję taktyki parlamentarnej. Mogły 
być chwile — a według mego przekona­
nia były takie — gdzie w skutek abstynen­
cji wspólnej, całój opozycji mógł odrazu 
runęć cały system centralistyczny, albo 
było można uzyskać przynajmniej kom ­
promis, któryby był umożliwił ukonsty­
tuowanie monarchji według zdrowych za­
sad i zapewnił pojedynczym krajom  naj­
potrzebniejsze warunki prawdziwego sa- 
morzędu. W tój chwili zaś' tak nie jest. 
Zaprowadzenie wyborów bezpośrednich 
wbrew uroczystym protestom większości 
ludów do monarchji naleźęcych, utwo­
rzyło sytuację zupełnie nowę. Kozpatrzyw- 
szy się sumiennie w tój sytuacji, o ile 
znam faktyczne stosunki, nie widzę aby 
abstynencjam ogłaprzynieść naszój sprawie 
jakąkolw iek korzyść , nie widzę nawet, 
aby wspólna abstynencja była moźliwę do 
przeprowadzenia. Przeciwnie zaś wspólna 
walka całój opozycji, choć wymagajęca 
wytężenia wszelkich sił, mozolnej pracy, 
niezmiernie wiele cierpliwości równie jak  
i energji, przedewszystkiem zaś jasnego 
i trzeźwego pojęcia rzeczy, przedstawia 
nam przynajmniój możliwość ostatecznego 
zwycięztwa.

Możliwość ta zależy od stosownego sku­
pienia sił wszystkich, czy to słowiańskich, 
czy niemieckich frak c ji: federalistów, au- 
tonomistów, konserwatystów, narodowców 
i t. p., słowem wszystkich, którzy spo- 
tkaję się w politycznym antagonizmie 
przeciw centralizmowi, a którzy rzeczy­
wiście tworzę większość ludów i krajów 
w monarchji.

Jeżeli opozycja ta anti-centralistyczna — 
mimo przeszkód jój stawianych przez sa­
rnę ustawę wyborczę, przez sztuczny po­
dział okręgów, przez tendencyjne obra­
canie wszystkich ewentualności na k o ­
rzyść górujęeego stronnictwa, — pojawi 
się w radzie państwa i tam podniesie głos 
imieniem krzywdzonych przeciw krzyw- 
dzęcym, imieniem zasad zapewniajęcych 
kaźdój indywidualności politycznój równę 
możność swobodnego rozwoju, przeciw 
dążeniom prowadzącym do zadowołnienia 
tylko części jednego szczepu, głos ten 
zaprawdę nie zostanie bez wpływu ani na 
sposób obehodzeniaa się z praw am i'k ra­
jów, ani na traktowanie spraw całę mo- 
narchję obchodzęcych, ani nareszcie na 
ostatecznę decyzję korony.

Dlatego uważam współudział w radzie 
państwa w tój chwili za politycznę ko ­
nieczność celem rozpoczęcia tam, na tóm 
zmienionóm dla nas polu walki już nie 
tak szczegółowój o pojedyncze koncesje 
dla kraju naszego, ale walki zasadniczój 
przeciw systemowi centralistycznemu. Ce­
lem naszym niech będzie zatóm w pierw­
szym rzędzie zmiana systemu, a wtenczas 
z tój zmiany systemu wyniknie i dla nas 
uzyskanie owych warunków samorzędu, 
których słusznie domagamy się dla kraju.

Przekonany od dawna, a tóm więcej 
od zaprowadzenia bezpośrednich wybo­
rów, o konieczności owego połączenia 
wszystkich sił anti-centralistych, starałem 
się działać w tym kierunku wraz z inny­
mi współwyznawcami tój samój myśli. 
W  tym kierunku będę się starał, gdybym 
został wybrany, i nadal działać w obrębie 
solidarności łęczęcój członków delegacji 
galicyjskiej w radzie państwa.

Być może, że i kwestje tak  zwane wy­
znaniowe przyjdę na porzędek dzienny. 
W  tych kwestjach, jak  dotęd zapewne i 
na przyszłość delegacja zostawi każdemu 
członkowi wolność głosowania według

indiwidualnego pojęcia rzeczy. Ponieważ 
niewiadomo, jakie właściwie kwestje z te­
go zakresu przyjdę na porzędek dzienny, 
na które przyjdzie posłom według naj- 
lepszój wiedzy i sumienia głos oddać, 
mogę tylko w ogóle oświadczyć: że je­
stem przeciwnikiem owój pseudoliberalnój 
tendencji, dężęcój do podporządkowania 
duchowieństwa i w ogóle spraw wyzna­
niowych pod wpływ i kontrolę władzy 
świeckiej, i mam przekonanie, że tóm sa- 
móm źędajęc także na tóm polu wolnego 
rozwoju wszystkich żywotnych interesów, 
lepiój służę idei wolności, aniżeli ci, k tó ­
rzy z liberalizmem na ustach nie umieję 
szanować ani przekonania, ani wiary, ani 
swobodnego rozwoju żadnój indiwidual- 
ności, tylko imieniem wolności chcę wszy­
stko gięć według formuły z góry zaoktro- 
owanój.

Dodawać nie potrzebuję, że uważam 
każdego z naszych delegatów do rady 
państwa jako  z góry umocowanego i obo 
więzanego do bronienia praw i potrzeb 
kraju, przy kaźdój nadarzajęcój się spo­
sobności. Praw a te jednakowoż stale za­
bezpieczone , potrzeby nasze skutecznie 
poparte będę dopióro szczęśliwóm zała­
twieniem naszego głównego w tój chwili 
zadania, t. j .  doprowadzeniem do zmiany 
systemu przez łęczne działanie całej opo- 
zycji; przez okazanie, że w Austrji istnieje 
stronnictwo, którem u szczerze idzie o za­
spokojenie żywotnych interesów i słu­
sznych wymagań ludów, o uszanowanie 
praw krajow ych, o zabezpieczenie po­
myślności i potęgi Austrji.

Nieraz już oświadczył sejm nasz k ra­
jowy, że uznaje ścisłę łęczność między 
interesem naszym narodowym a interesem 
Austrji, interesem dynastji. Starajmyź Bię 
więc czynem dowieść, jak  głęboko tę łę ­
czność czujemy, jak z szerszego stano­
wiska zapatrujemy się na działania na 
szych posłów w Wiedniu, jak  dobrze poj­
mujemy, że hasłem tych posłów powinno 
być: przez ukonstytuowanie monarchji
na właściwych jój podstawach dojść do 
samorzędu krajowego, — zabezpieczenie 
zaś -narodowości polskiój szukać w zabez­
pieczeniu rzeszy rakuskiej.

Działać w tój myśli będzie mojóm sta­
raniem, w tój więc myśli przyjąłbym wy­
bór, jeżeli szanowni wyborcy sędzę, że 
mogę z pożytkiem dla sprawy na tóm 
polu pracować.

Łęczę wyraz prawdziwego szacunku 
i poważania

Jerzy Czartoryski.
Po odczytaniu powyższego listu, który 

na zgromadzonych zrobił jak  najlepsze 
wrażenie, przyjęto jednogłośnie kandyda­
turę ks. Jerzego Czartoryskiego.

W arszawa. Ostatniemi czasy daję się 
słyszeć coraz częściój skargi na pokęt- 
nych doradzców, których liczba z każdym 
rokiem zdaje się u nas zwiększać. Przy­
czyn tego objawu szukać właściwie na­
leży w reformach i zmianach, jakie za­
szły w Królestwie w cięgu ostatnich lat 
dziesięciu. Znaczna bowiem ilość urzęd­
ników, pozbawiona swych posad przez 
zniesienie autonomji Królestwa, chwytała 
się wszelkich możebnych środków i spo­
sobów do życia, lecz szczególniój rzuciła 
się do pokętnego doradztw a.— Nieulega 
najmniejszój wętpliwości, że wpływ po- 
kętnych doradzców nietylko szkodliwie 
oddziaływa na interesa materjalne licz 
nych indywiduów, lecz zarazem podko­
puje moralność publicznę przez systema­
tyczne rozbudzanie skłonności do pie- 
niactwa. Szczególniój wpływ pokętnych 
doradzców jest u nas daleko szkodliw­
szym niż gdzieindziój z powodu zupełnój 
nieznajomości praw a, nie tylko w szer­
szych kołach społeczeństwa, ale nawet 
w klasie oświeeonój. Do pokętnyeh do­
radzców udaję się nietylko osoby nale- 
źęce do niźszój warstwy społeczeństwa, 
ale często dosyć handlarze i przemysłow­
cy. Majęc przed oczami przykład Rossji, 
gdzie pokętne doradztwo stało się praw­
dziwą plagę społecznę, bardzo na czasie 
podnosi Wiek tę kwestję i szuka środków 
zaradczych na coraz bardziój szerzęce 
się złe.

Pierwszy krok w tym względzie zro­
biła komisja sprawiedliwości przez przy­
jęcie zasady, iż młodemu prawnikowi 
majęcemu odpowiednie kwalifikacje na­
ukowe, opierajęce się na patencie uni­
wersyteckim, jeżeli ukończył prawem 
przepisanę aplikację sędowę — wolno zo­
stać obrońcę, bez potrzeby oczekiwania,

tanim zmniejszy się stała prawem okre­
ślona liczba obrońców, czy to w skutek 
awansu łub innych okoliczności. Wiek 
jest najzupełniój za tę zmianę już nawet 
z tego powodu, że konkurencja na każ- 
dem polu wydaje zwykle jak  najlepsze 
owoce, i zbija obawy tycb, którzy sędzę 
że młodzi obrońcy dla zarobku, nie będę 
w sprawach przebierać. Pod tym wzglę­
dem do nadużyć nie dopuści komisja 
sprawiedliwości, lub przynajmniój przy 
ściBłój kontroli zdoła takowe usunęć. 
Z drugiój zaś strony zbytecznego zwięk­
szenia się liczby obrońców uienależy się 
obawiać, albowiem jest to zawód, w któ­
rym zdolności osobiste, nauka i znajo­
mość rzeczy najprędzój się uwydatniaję, 
co zmusi mniój zdolnych do szukania 
chleba w służbie etatowój lub w innym 
zawodzie, gdzie znajomość prawa może 
być bardzo przydatnę, jak n. p. w ban­
kach, towarzystwach ubezpieczeń etc. 
Żeby jednak mieć pewnę rękojmię prze­
ciwko nadużyciom lub niesumienności ze 
strony obrońców, Wiek proponuje utwo­
rzenie „Towarzystwa porady prawnój,“ 
o któróm obiecuje pomówić w dalszych 
artykułach poświęconych temu przed­
miotowi.

Podajemy podług obliczeń Wieku jesz­
cze niektóre dane statystyczne dotyczące 
kwestji żydowskiej. Najciekawszóm w tóm 
względzie jest wykazanie cyframi, o ile u 
nas żydzi oprócz handlu poświęcaję się 
innym zawodom. Co do tego punktu po­
siadamy daty statystyczne tylko z roku 
1863, i stósownie do nich musimy przy­
jęć ogólnę liczbę żydów na 600.000, cho­
ciaż od tego czasu takowa znacznie się 
powiększyła. Z tój zaś liczby 100.000 
żydów w Królestwie kongresowem trudni 
się rzemiosłami i przemysłem; furmanów, 
tragarzy i innych wyrobników liczono w 
owym roku 20,000 osób; rabinów i nau­
czycieli wraz z rodzinami na 3,000; na 
inne drobne a użyteczne zarobkowania 
pod źadnę z powyższych kategoryj pod- 
cięgnęć się niedajęce, przypada 20,000 
do 30,000 głów. Zatem ludność żydowska, 
utrzymujęca się z innój pracy nie handlu 
wynosiła tylko 150,000 osób, czyli 1/i 
ogólnój liczby żydów w Królestwie. Resz­
ta zaś trudni się bankierstwem, wekslar- 
stwem, handlem wszelkiego rodzaju, do ­
stawami i spekulacjami, chociaż także 
pamiętać należy, że bardzo, często prze­
mysłowiec, rzemieślnik lub wyrobnik sę 
zarazem handdlarzami. Jeżeli zaś całego 
ogółu ludności żydowskiój, trudnięcój się 
handlem, niemożna uważać za nieproduk- 
cyjnę, to jednak nieda się zaprzeczyć, że 
w tój liczbie znajduje się liczna klasa 
żydów istotnie nieprodukcyjna, którę naj- 
właściwiój nazwać faktorsko-handlowę.

Do niój należę owe liczne garstki ży­
dów oczekujęcych przy bramach i scho­
dach zajazdów, których istnienie głównie 
przypisać należy lenistwu i niezaradności 
krajowców ehrześcian, ich nieświadomości 
najelementarniejszych prawd ekonomicz­
nych, nieumiejętności obliczania strat i 
zysków, lekkomyślności, próżności iapatji.

W Lublinie staraniem kupców miejsco­
wych już przed kilku laty założono szkołę 
niedzielnę handlowę. Szkoła ta utrzymuje 
się z procentu od kapitału przeszło 6,000 
rs. wyznaczonego z kasy zgromadzenia 
kupieckiego. Szkoła podzielonę jest na 
dwa oddziały i jest czynnę w każdą nie­
dzielę i święto od godziny 8 rano do 
godziny 1 po południu. Czterech nauczy’- 
cieli wykłada w niój następujęce przed­
mioty: religję, język rossyjski, język pol­
ski, język niemiecki, arytmetykę, buhal- 
terję i towaroznawstwo. Dla utrzymania 
porzędku w szkole i dla kontroli nad 
uczniami, wybrani z pośród zgromadze­
nia kupcy w liczbie dziewięciu odbywaję 
z kolei dyżury.

Kronika pa tec ina  i rozmaitości.

K r a k ó w 1 października.

illtrO we czw artek d. 2 października odbę 
dzie się posiedzenie rady m iejskiśj krakow skićj. 
Pierw szym  przedm iotem  obrad będzie ów n ie­
szczęsny „ Szlak “, nad  którym  na  ostatniem 
posiedzeniu dyskussja ju ż  dostatecznie wyezer- 
pn iętą  została. Ju tro  zatem  usłyszym y zapewne 
obszerną obronę „Szlaku" przez sprawozdawcę 
p. Rzewuskiego, k tóry  w tój sprawie ma ostatni 
głos.

D rugim  przedm iotem  jeBt wniosek komisji 
uporządkow ania m iasta, k tó ry  ju z  kilka razy

był na porządku dziennym, dotychczaz jednak 
nie przyszedł pod obrady.

M iędzy resztą  przedm iotów  będących na po­
rządku  dziennym ju trzejszego posiedzenia wy­
szczególniam y jeszcze sprawę wodociągową.

Jutro we czw artek o godz. 10 rano odpra- 
wionśm będzie w kościele św. Anny nabożeń­
stwo z odśpiewaniem Veni Creator na otwarcie 
roku naukowego w uniw ersytecie Jagiellońskim . 
Profesowie znajdow ać się będą, ja k  zwykle, 
w togach.

Otwarcie  szkoły sztuk pięknych w Kra­
kowie pod kierunkiem  nowo mianowanego|,dy- 
rek tora Jan a . M atejki, nastąp i dnia 15 b. m.

Wczoraj o godz. 6 w ieczór w kościele P a n ­
ny Marji odbył się ślub, który  nape łn ił kościół 
niezliczonym  tłum em  ludzi. Nic tćź  dziwnego! 
K ażdy spieszył, by oglądać przed ołtarzem  n a ­
dobną parę  państw a młodych: pannę H enrykę 
Bendównę i p. Bolesława Ladnow skiego. Szcze­
gólny to  miało powab dla K rakow ian widzićć 
tych przed o łta rzem , których się tak  'często 
podziwiało —  na deskach.

Według ta r y f  Z dnia 1 października r. b. 
przez piekarzy i rzeźników na miesiąc wrzesień 
złożonych :

Gbowiązali się dostarezać najtanićj pieczywa 
przez miesiąc październik :

Chleb pszenny: A leks. M erkert (ulica Szcze­
pańska), za  1 cent 2 3/4 łu ta  wagi wied.

Chleb żytn i: W ątorsk i Jan  (ul. M ikołajska), 
B artlow a K arolina (ulica Szewska), za  1 cent 
3 l/ 2 ł uta wied.

B u łk i przednie: A leks. M erkert (ulica Szcze­
pańska), W ątorski Jan  (ulica M ikołajska), W ój­
cik K arol (plac Szczepański), za 1 cent 1 */2 
łu ta  wied.

B u łk i zwyczajne: M erkert Aleks. (ul. Szcze­
pańska), za 1 cent 2 ! /2 wied.

Chleb prądnicki: 1 fun t po 9 centów.
Chleb pędzichowski: 1 fun t po 9 centów.
Najdroźćj sprzedaw ać będą:
Chleb pszenny: W ójcik K arol (plac Szcze­

pański), Bicz P io tr (ulica Stolarska), za 1 cent 
l 3/ 4 łu ta  wied.

Chleb żytni: Bicz P io tr (ulica Stolarska), za 
1 cent 2 łu ty  wied.

B u łk i przednie: K asprzykiew icz Ja n  (ulica 
G rodzka), K obierzyński Feliks (W olnica), Ł y ­
sakow ski W alenty  (u lica D ługa), W nętrzak  
W ojciech (ulica W iślna), za 1 cent 1 łu t  wied.

B ułk i zwyczajne: Bicz P io tr (ulica Stolarska), 
K asprzykiewicz Ja n  (ulica G rodzka), W ójcik 
K arol (plac Szczepański), za 1 cent 1 */2 łu ta  w.

Cenniki w lokalach sprzedaży wystawione 
obejm ują wagę, ja k ą  każdego rodzaju  pieczywo 
na sprzedaż wystawione zaw ierać powinno.

Mięsa obowiązali się dostarczać na miesiąc 
październik  po cenie:

Mięso wołowe: W  ja tkach  poddom inikańskich 
1 funt wied. od 26 —  28 c., przy placu Szcze­
pańskim  od 26 — 27 c.

Cielęcina: W  ja tk ach  poddom inikańskich 1 
fun t wied. cd 30 — 32 c., przy placu Szcze­
pańskim  od 28 — 30 c.

B aranina: W  ja tkach  poddom inikańskich 1 
fun t wied. od 24 —  26 c., przy  placu Szcze­
pańskim od 24 — 25 c.

Wieprzowina ze skórką: W  jatkach  poddo­
m inikańskich 1 fun t wied. 35 c., p rzy  placu 
Szczepańskim  34 c.

Wieprzowina bez skórki: W  ja tkach  poddo­
m inikańskich 1 fun t wied. 33 c., p rzy  placu 
Szczepańskim 32 c.

Polędwica wołowa: W  ja tkach  poddom ini­
kańskich 1 funt w ied. od 4 0 — 45 c., przy  placu 
Szczepańskim  od 35 — 40  c.

Z  magistratu kr. gł. m. Krakowa.
Kraków, dnia 1 października 1873  r.

B ia łkow sk i, referendarz.
Gałkiewicz.

W Wiśle kąpały  się wczoraj w po łudnie po 
obu brzegach między Krakowem a Podgórzem  
całe grom ady starozakonnycli, pomimo, że wo­
da już się bardzo znacznie ochłodziła.

Dozorca robotników przy piecu w apien­
nym na K azim ierzu, S tanisław  Salawa, sprze­
niewierzywszy 37 zła. znik ł nagle, w skutek 
czego policja natychm iast zarządziła  stosowne 
kroki, by  go wyśledzić i pochwycić. W czoraj 
p rzyby ł Salawa sam do ekspozytury  policji na 
Podgórzu, przyznał się do przeniew ierstw a i 
został oddany do sądu.

Z sądu karnego. — W e czw artek dnia 2 
października, odbędą się w tu tejszym  sądzie 
karnym  następujące ostateczne rozpraw y: Ja n a  
Krowacza o ciężkie uszkodzenie ciała; M arcina 
Ziółkowskiego i Jan a  Piw ow arczyka o kradzież; 
Jan a  Jureckiego o oszustwo.

f  Franciszek  Stiegler, nauczyciel języka 
włoskiego przy akadem ji technicznej we Lw o­
wie, zm arł tam że dnia 27 b. m., przeżyw szy 
la t 62.

Dziś odbyło się w Iwowskićm uniw ersytecie 
uroczyste otwarcie nowego roku szkolnego, 
w obecności w ładz uniw ersyteckich, autono­
micznych i rządow ych, tudzież licznie zebranćj
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młodzieży i innćj publiczności. Mowę inaugu­
racyjną miai dr. Tomasz Stanecki.

Przedwczoraj, jako w dzień św. Michała, 
pracowała młodzież lwowska bardzo gorliwie 
przy sypaniu kopca „Unji. “

t  Stanisław Łęczewski, urodzony w H o­
ryńce na W ołyn iu , w r. 1831 żołnierz pułku 
jazd y  w ołyńskiej K arola Różyckiego, zm arł 
w tych dniach na cholerę w Beznichowie D ol­
nym.

Wybory powiatowe.—p . W incenty  Ilnicki,
przełożony gminy ilnickićj, w ybrany został 
dnia 29 sierpnia członkiem  turczańskićj rady 
pow. z grupy większych posiadłości.

P . Józef T rzciński, dzierżaw ca dóbr w K o­
m uchach, w ybrany został dnia 23 b. m. cz łon­
kiem rady pow. brzeżańskićj z grupy większych 
posiadłości.

Z a r z ą d  tow. pedagogicznego w Kołomyi
otw iera z początkiem  b. r. szkolnego pierwszą 
klasę 4 klasowśj szkoły żeńskićj.

Nowości literackie.—„M etoda ułatw iająca 
naukę historji pow szechnśj“ N. P . Żaby z 2 
mapami, tab licą do uczenia i pudełkiem  szkie 
łek  kolorowych. W ydanie drugie. Kraków. 1873. 
M etoda p. Zaby znaną już  je s t naszej publi 
czności z kilku odczytów publicznych, mianych 
przez samego autora. Obecnie donosi Szkoła , 
że przedlitaw ski m inister oświecenia objawił 
autorow i życzenie, aby w ydał tekst objaśn iają­
cy także po niemiecku, a tern samem m etodę 
swoją i Niemcom przystępną uczynił.—  „Spół- 
czesne kw estje filozoficzne", podług  dr. J .  B. 
M eyera, zeszyt III. N akład Gazety Polskiej. 
W arsz. 1873 .—  „E ncykłopedja ogólna wiedzy 
lu d zk iś j" , wydawana pod kierunkiem  redakcji 
lyg o d n ika  iIlustrowanego i Wędrowca. Tom V. 
zesz. 30. (Frćjus — G atti de Gam ond). W arsz. 
1 873 .

Poszukuje się szczerego przyjaciela!—
W  przedostatn im  num erze dziennika Neues 
W iener Tagblatt znajdujem y następujący , ory­
g inalny inserat: „Poszukuję Bzczerego i w ier­
nego przyjaciela. U prasza się o łaskaw e p ro ­
pozycje najdalej do dnia 15 b. m. pod ad re­
sem: „K . K .“ w ekspedycji dziennika." Tym  
sposobem w krótce zapew ne doczekam y się tak ­
że osobnegp kantoru  stręczeń, w którym  bez 
k łopotu , za złożeniem  1 lub 2 zła. w kładki, 
dostać będzie można „szczerego i w iernego" 
przyjaciela. „Szczerość i w ierność" poręczy 
rzetelna firma zakładu.

Towarzystwo dramatyczne p. Sarnec­
kiego, ma ju ż  w przyszłą  sobotę rozpocząć 
przedstaw ienia w tea trzn  miejskim w Poznaniu.

Panna Natalja ianotha, W arszaw ianka,
córka profesora konserw atorjum  w arszawskiego, 
w ystępow ała tem i czasy w B adenie u m inistra 
Flem m inga przed cesarzową niem iecką. Pow o­
dzenie m łodśj pianistki było wielkie.

Bibljoteka słowiańska.— K ronika rodzin­
na, w ychodząca w W arszawie, donosi, że j e ­
den z tam tejszych literatów  przygotow ał do 
druku 24-tom ową „B ibljotekę słow iańską," w 
którćj zawartem i być m ają: nauka języka , rys 
lite ra tu ry , dziejów i słowniki różnych języków  
słowiańskich. Z języków  tych w program  bi- 
b ljo teki wejdą: czeski, serbski, bułgarski, ros- 
syjski, łużycki, starosłow iański i polski.

Towarzystwo lekarskie w gubernji płoc­
kiej. — Gazeta lekarska warszawska zam ieściła 
spraw ozdanie z czynności tow arzystw a lekarzy 
gubernji płockiej. L ekarze tam eczni nabraw szy 
przekonania, że postęp w nauce je s t  możliwy 
tylko przy  wspólnćj wymianie myśli, zawiązali 
na wniosek dr. E rlicha tow arzystw o, do którego 
oprócz lekarzy m ają przystęp w eterynarze i a- 
p tekarze zam ieszkali w gubernjach płoekićj i 
ościennych. Od tego czasu towarzystwo odbyło 
posiedzeń dwanaście, na których odczytywano 
spostrzeżenia nad rozmaitemi kw estjami, odno 
szącemi się do medycyny. Członków liczy to ­
warzystwo obecnie 45.

Wychodźtwo Bułgarów na Kaukaz. —
Piszą z B enderu do Odes. Wiest., iż bułgarscy 
osadnicy, mieszkająey w sąsiednich wioskach, 
chcąc ujść prześladow ań tureckich, udają się 
z rodzinam i i całym dobytkiem  na K aukauz, 
sprzedając za bezcen swe posiadłości i sprzęty.

Takich dam się nie wpuszcza.—W czasie  
tegorocznego pobytu w Spaa, królowćj Belgów 
przyszło na myśl przejechać się z córką w je ­
dnokonnym  koczyku, którym  sam a powoziła. 
K iedy ju ż  odjechała na  jak ie  pó ł mili, nagle 
w ybuchła naw ałnica zniew ala szukać schronie­
nia w najbliższćj oberży. G ospodyni niewielka 
widać zw olenniczka em ancypacji kobiecćj, za­
stąp iła  u progu głosząc, że „do swego przy ­
zwoitego domu takich dam nie w puszcza". Po 
tak kategorycznem  oświadczeniu, niepodobna 
było królowej zdradzać swego incognito, więc 
mimo ulewy m usiała pojechać do następnćj o- 
berźy, której właściciel poznaw szy wysokiego 
gościa, natychm iast dał znać do Spaa, gdzie 
orszak królowćj oczekiwał ją  z niepokojem .

f  GaboriaU, słynny pisarz powieści, osnu­
tych na tle  wypadków krym inalnych, zm arł w 
P aryżu  d. 30 września.

Sprostowanie. — Posiedzenie kom itetu 
przedw yborczego dla wyboru z mniejszych pe- 
siadłości okręgu W ieliezka-Chrzanów, na któ- 
rćm przyjęto kandydaturę dra Z y  b 1 i k i e w i- 
c z a nie odbyła się we W ieliczce, ja k  to wczo­
raj przez pom yłkę wydrukowano, ale w K r a ­
k o w i  e w lokalu rady powiatowćj.

Teatr.— Ju tro  we czw artek przedstaw ioną 
będzie po raz pierwszy na scenie konkursowa 
kom edja w 3-ch aktach p. t. „Zyzio" p. Zofji 
M ellerowćj. W  komedji tćj w ystąpi także m ie­

dzy innymi znakomita nasza artystka pani
Hoffman po powrocie z urlopu.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Zygm. margr. 
W ielopolski z żoną koniuszy dw. ros. i wł. d., 
W acław  G iżycki z fam ilją ob. z W iednia; B ro­
nisław  G eppert wł. d. z Przybenic; Ja n  Lisen- 
barth  wł. d. z Hajow nik; Feliks K alita  sekr. 
tow. wzaj. ubezp. ze Lwowa; Ign. Raszew ski 
królewski radca z familją z Poznańskiego; A n­
tonina L ipska wł. d. z Lewkowa; Szczęsny Zie 
niewicz notar. z Przew orska; M ichał R udnicki 
z żoną wł. d. z Podola ross.

Sprawy sądowe.

Z powodu braku miejsca, podajem y dzisiaj 
wyrok w sprawie K ostkiewicza i Neubergerów: 

Sąd uznał Schulima N eubergera i M endla 
N eubergera winnymi zarzuconych im zbrodni 
i skazał pierwszego na 8 miesięcy, drugiego 
na trzy  miesiące więzienia, obostrzonego jed n o ­
razowym postem co tydzień. W acław a K o st­
kiewicza sąd uznał niewinnym.

Gospodarstwo przemysł i handel.

C 3E 3K T  Y
na targowicy publicznej w Krakowie

dnia 30 w rześnia 1873  r.
zła. c. do zła. c.

Mierzyca Pszenicy  zimowćj 5 3 7 % 6 8 7 1/
„ Pszenicy jarć j . . 6 20 6 50
„ Z y ta ........................ 4 75 5 —
„ Ję c z m ie n ia ........... 3 25 3 75
„ O w s a ..................... 1 80 2 —

Mierzyca G rochu .................. 4 50 5 —
J a g ie ł ..................... 7 — 7 25

„ F a so li..................... 5 — 5 50
„ Ziemniaków . . . . 1 50 1 60

Centn. w. S i a n a ..................... 1 25 1 50
„ S ło m y ................... — 85 — 90

F u n t w. Mięsa woł. lepszego — 26 — 30
„ „ pośledn. — 25 — 28
„ Polędw icy ................ — 35 — 45
„ S łon iny ..................... — 48 — 50
„ Soli . . . . . . . . . . . — — — 7

G arniec Spirytusu na  90° . 2 75 3 —
„ O kowity na 80° . . 1 75 2 —-
„ M a s ła ........................ 3 50 —

K opa Ja j k u rz y e h ................ 1 40 — —
M iarka K aszy jęczm iennćj. — 64 — 80

„ „ Częstochow.. — — 1 75
„ „ pszenicznćj . 1 50 1 60
„ „ perłow ćj . . . 1 25 1 50
„ „ ta ta r, ca łó j. . 1 40 1 50

Sporządzono w biurze kom isaijatu  targowego. 
Kom isarz targow y: Siermontowski.

K i  u  r  a p a p i e r  ó  w

KRAKOW, 1 października.
l>% Obligacje indemn. g a licy jsk ie ..

kupon ubiegły . . .  196
ą % Listy zastawne galicyjskie . . . .

kupon ubiegły . . . .  1—
Listy zastawne galicyjskie.........

kupon ubiegły . . . .  125 
Listy zastawne polskie s e r ja l . .  

kupon ubiegły . . . .  108 
4 X  Listy zastawne polskie serja II.

kupon ubiegły . . . .  108 
h%  Listy zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  136
4^" Listy likwidacyjne polsk ie.........

kupon ubiegły 133
6 X  Listy zastawne banku hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  50
<o% Listy zastawne banku włościan.

kupon u b ie g ły   150
Balie, zakładu kredyt, ziemskiego: 

5l/2% Listy zast. 36-letnie srebrem. 
<ó% Listy zast. 36-letnie banknot.. 

„ O 18-letnie „ 
Akcje kolei warszawsko-wiedenskiej. 

„ „ galic. Karola-Ludwika . .
„ „ lwowsko-czern.-jaskiej . .
„ banku dla han. i przem. 80 zła.

Losy krakowskie na 20 zła..................
„ b%  (Donau-regulirung)..............
,, premj owe w ęgiersk ie..................
„ ?>% tureckie 400 franków
„ miasta Stanisław ow a..................

Srebro nowe austrjackie.......................
„ w kuponach................................
„ (obrączkowy rubel)..................

Ruble papierowe rossyjskie................
Talary pruskie .........................................
Dukat obrączkowy..................................
20 -franków ka...........................................
Rumuńskie obligacje 100 tal...............

WIEDEŃ,  30 września.
Renta austrjacka 5°/0 ............................

„ „ w srebrze 5%

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 zła................

„ 1839 ' % „ 1 0 0  ....................
40/. rząd. z r. 1854 za 250 „ .............
15% „ „ I860 całe „ 500 zła. . .
5 % „ „ 1860 1/5 „ 100  „ . .
Rządowe „ 1864 za 100 zła...............

płacą jżądają 
Zła. c.| Zła. c.
74 —  

70 25 

76 —  

94 25 

92 75 

92 75 

78 — 

82 25

209

22 
96 
74 25 
61 —

107 50 
106
167 — 
152 —
168 50 

5 37 
8 98

33 50

75 75 

72 25

78 — 

96 — 

94 25 

94 25

79 75 

84 25 

93 50

93 — 
214

24 — 
99 — 
77 25 
64 —

109 50 
108 50 
170 — 
153 75 
170 50 

5 50 
9 14 

35 50

69 —
72 80

275 — 
245 — 

qu _
100 25 
107 
132 50

69 10 
73 —

279 — 
250 

94 — 
100 50 
107 50 
133

W ęgierskie poż. prem. na 100 zła.
Kredytowe 1860 r „lOOzł.m.k.
K rakow skie.................. „ 20 zła. . .
Ofen (Budy).................. ,, 40 „
Rudolfa...............................   10 „
Salzburga.......................„ 20 „

O b lig a c je :
Indemnizacyjne galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. sr. o %  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A nglo-austrjackie za
Boden-Credit austrjac. . „ 

„ „ węgier. . .  „
Franco austrjackie . . . .  „

Galic. banku liipotecz. . „ 
„ dla handlu i prz.. „ 
„ Landebk. Lwów. „ 

Handelsbank wiedeński „
Interventionsbank  „
Landerbank Verein. . . .  „
N ationalbank.......................
Unionbank......................... za
Vereinsbank austrjackie „
V erkelirsbank................  „
W echslerbank wiedeńs. „ 
Wechslerstuben G esel.. „ 
W iener Bank V erein .. . „

120 zła. 
80 „ 
80 „ 
80 „ 
80 „ 

200  „ 
80 „ 

100  „ 
200  „ 

80 „ 
140 „

200 zła. 
80 „ 
80 „ 
80 „ 
80 „ 
80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia Albrechta 200 zła.........
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr. .
D n iestrzań sk a   200 „ „ . .
E lisabeth ...................   . 200 zł. m. k .,

„ Linz Budw. 200 zła. sr. .
E peries-T arnow   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k.. 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. sr.., 
Kasehau O derberg... 200 zł. m .k.,
Lemb. Czerń. Jassy .. 200 „ .........
Rudolfbahn..................  200 „ sr___
Siebenburger 1............  200 „
Staatsbahn (500 fr .) .. 200 „

„ II em isji.. 800 „
Siidbahn (Lombard.). 200 zł. m.k.,
T heissb ahn ..................  200 „
Tramway wied  200 „
W ęg. gal. I. L up k .. . 200 „ sr___

 ̂ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą żądają
Zła. c . Zła. c.

70 25 75 75

22 _ 23 __
23 50 24 —
13 50 14 40
18 — 19 —

74 25 75
93 50 94 —

157 50 158 00

46 _ 47 _
57 — 58 —
34 — 37 —

71 — 72 —

94 — 95 —

92 _ 94 _
961 — 963 —
127 50 128 50

43 — 43 50
128 — 130 —

— — 126 —

148 — 149
—

210 _ 211 —
180 —- 185 —

2045 2055
211 — 212 —
127 — 129 —

137 — 139 —
151 50 152 50
146 — 148 —
336 — 337 —

165 50 166 50
189 — 191 —
203 — 205 —

107 _ 109 _
61 — 63 —

Ogłoszenie.— W ydział rady pow. rzeszow- 
akićj w myśl §  30  ustawy o rep. pow. podaje 
do wiadomości, że budżeta funduszów powiato­
wego i drogowego na r. 1 8 7 4 , znajdują się do 
przejrzenia w biurze wydziału rady pow. dla 
opodatkowanych w powiecie przez dni 14 do 
daty ogłoszenia.

Rzeszów dnia 28 września 1873  r.

e  n  i  ę  d  z  y .

płacą | żądają
Akcje przemysłowe: Zła. c. Zła. c.

Baugesells. allg. oest. 120 52 50 53 50
„ W ied.........  100 zł. w. a.. 107 — 108 —

Bauverein „ 100 „ „ „ „ 29 50 30 —
K ału sza .........................  200 „ „ „ — — — —
Masz. wied..................... 200 „ „ „ — — — —

„ lwow. . . .  „ ----- 100 „ „ „ — — — —
Parcelacyjne g a lic .. . .  100 „ „ „ — — — —
Wied. parcelacyjne. . .  100 „ „ „ — — — —

Listy zastawne:
A llg .oest.B d .K r.los... b%  z ła .sr ... 100 — 100 50

„ „ 33 lat los . . .  w. a. . .  . 87 — 87 50
„ „ gm. 4 0 .........  „ „ 85 — 86 —

Galic. Banku Hyp.........w. a . . .  .
„ Banku W łość. . .  „ „ . . .

83 60 84 —
92 — 92 50

Nationalbank................  b%  m. k . . . . — — — —
„ „ ................ ł>% w.  a. . . . 90 70 90 90

W ęg. tow. kred.............  „ 80 50 81 —

Obligi pierwszeństwa:
Arcyks. Albrechta . . . .  100 w.  a. . . . — — 82 —
Alfold F ium e................b%  zła. sr.. . 88 25 88 75
Dniestrzańskie..............  h%  „ 42 50 43 50
Ferd. Nordbahn............ b%  m. k. . . . 92 — 93 —

87 75 88 25
„ „ ............ ł>% zła. sr.. . 105 50 106 —

Gal. Kar. Lud................  h%  „ „ . . — — — •—
„ n .  em......................h%  „ ............ 95 — 96 —
„ 1871 IH ............. .... 5 X  „ ......... — — — —

Kasz. Oderb...................„ ...................... 82 50 83 —
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865..............  h%  sr. w. a .. — — 74 —
„ I H 8 6 7 ..............  5 X  „ „ „ — — — —
„ III 1868 ..............b%  „ „ „ 74 2b 74 50
„ I V 1872 .............. h%  „ „ „

71 50
— —

Mahr. Sch. Central___ h%  „ „ „ 72 50
Siebenbiirgen I ............ h%  sr. w. a .. — — 86 50
Siidbahn (Lombardy). 3 X  „ „ „ 110 7b U l —
Theissbahn....................  b%  „ .......... — — — —
W ęg.-galic. Łupków. . h%  „ „ „ — — 78 •—

„ Nordostbh.. .  300 b%  „ „ „ — — 73 —
„ Ostbahn. . . .  300 h%  „ „ „ --- — 67 —

WARSZAWA, 29 wrześ. Rrs. k. Rsr. k.
Listy zastawne serji 1 . .............. 95 45 95 75

» « „ 2 . 4 X .............. 93 65 93 95
kupon ubiegły......................... 1 07 — —

„ n o w e ..................... .............. 93 50 93 80
kupon ubiegły......................... 1 34 — —

„ likwidacyjne___ 4 # ................. 79 00 79 30
kupon ubiegły j ....................... —131 — —

Ostatnie wiadomości.
W podanój powyżój korespondencji z 

Bochni o odbytem tam wczoraj sejmiku 
przedwyborczym, znajdą czytelnicy list 
księcia Jerzego Czartoryskiego do mar­
szałka powiatowego p. Erazma Niedziel­
skiego przewodniczącego komitetu przed­
wyborczego większój własności okręgu 
Bochnia, W ieliczka, Brzesko.

Należy się uznanie wyborcom z więk­
szój własności tego okręgu że zaprasza­
jąc kandydata swego do przyjęcia man­
datu, dali mu sposobność złożenia przed 
nimi wyznania wiary politycznój. Życzyć  
by należało, aby postępowanie takie zna­
lazło naśladowanie i w innych okręgach, 
i aby przez to akt wyboru wszędzie miał 
to z n a c z e n i e  p o l i t y c z n e  jakie  
ma uchwała sejmiku przedwyborczego w  
Bochni.

Jeżeli bowiem wybory nie mają być 
zepchnięte do rzędu tych licznych czczych  
formalności, których tyle ze zwykłą, apa­
tią spełniamy w zakresie życia autono­
micznego: to koniecznie wyborcy powin­
ni szukać tój duchowój styczności ze  
swoimi kandydatami, powinni im dać spo­
sobność do wyjawienia swych wyznań 
wiary politycznój, które wyjawione przy 
tak uroczystym akcie, jakim  jest wybór 
posła, stanowi niejaką moralną łączność  
i wzajemne zobowiązanie się m iędzy w y­
branymi a wyborcami.

Presse donosi z Krakowa o jakiómś 
zgromadzeniu wyborców starozakonnych 
pod przewodnictwem p. D e i c h e s a ,  na 
któróm na wniosek p. M a r k u s f e l d a  
uchwalono rezolucję: że żydzi krakow­
scy ze względu na interesa swe wyzna­
niowe muszą wybrać jednego żyda do 
rady państwa. Miano tam następnie w y­
brać komitet z 10 członków, który ma 
rokować z komitetem przedwyborczym  
miejskim, a rezultat tych rokowań przed­
stawić zgromadzeniu wyborców staroza­
konnych.

Co to wszystko znaczy, nie wiemy —  
zdawało się nam bowiem, że ta sprawa 
„międzywyznaniowa11, która raczój zdaje 
się być sprawą „międzykandydatową“, 
już raz stanowczo załatwioną została.

Telegramy „Kraju“
Wiedeń 1 p a ź d z ie rn ik a . C e sa rz  w y je ­

c h a ł  p rz e d  p o łu d n ie m  d o  G ó d o lló . A rc y -  
k s ią ż ę  F r a n c i s z e k  K a ro l  i n a s tę p c a  tro n u  
R u d o lf  p r z y b ę d ą  tu  ju t r o .  K s ią ż ę  b a w a r ­
s k i z  k s ię ż n ic z k ą  G rizelą i a rc y k s . M a r ja  
W a le r ja  p o ju trz e .

Berlin 1 p a ź d z . C e s a rz  n ie m ie c k i p o -  
je d z ie  do  W ie d n ia  1 5  b . m .,  w ró c i d o  
B e r l in a  2 2 .

Kursa. —  W iedeń 1 paźdz. godz. — .— . 
4°/0 zjednocz, d ług państw a banku 6 8 .6 0 . —  
Zjedn. oblig. państw a w srebrze 7 2 .9 0 .— L osy 
z 1860  r. 1 0 0 .2 5 .—  A kcje banku 959 . — . —  
Akcje kredytow e 2 2 2 .— .— L ondyn 1 1 3 .8 0 .—  
Srebro 108 .25 . —  D u k a t— . — . —  L om bardy 
1 6 6 .— . —  L osy z 1864  r. 132 .50 . —  Akeje 
franko-austr. 5 6 .5 0 . N apoleony 9 .08  — . —  
Akcje kolei K arola L udw ika 2 1 0 .7 5 . — A kcje 
kolei lwów. czerń. 137. — .—  A kcje kolei półn . 
wschodnićj 107. — . — A kcje banku  związków. 
43 . — . — Oblig. indem n. gal. 7 4 .2 5 . —  Akcje 
banku  wied. dla obrotu 1 2 9 .— . — A kcje anglo- 
banku 160 . — . — A kcje kolei rząd . 3 3 6 .5 0 . —  
K olei siedm iogrodz. — .— . — K olei R udolfa 
1 5 2 .5 0 . — Tram w ay 2 00 . — . B anku budow y 
56 , — . —  A kcje kolei w schodnićj — . — ■ —  
A kcje banku  anglo węg. 3 6 .— . —  A kcje kolei 
zjedn. 130 .50 . — L osy tu reck ie  6 1 .5 0 .—  L osy 
prem j. węg. 75. — . —  A kcje kolei bogum ińskićj 
— . — . —  A kcje kolei ces. E lżb ie ty  2 1 0 .— . 
A kcje kolei półn. zachodn. 1 9 2 .— . — . Akcje 
franco-hungaria — .— -—  Ogólny bank  austr. 
66. — . —  Akcje nowego w iedeńskiego tow . 
Tram w ay — . — •

Usposobienie g ie łdy : stałe.

W ydaw ca i redak to r odpow iedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.



4 KKAJ z czwartku 2 października.

Galicyjskie Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń
Kapitał akcyjny 2,000.000 złr. w a.

leczenie na i.
STUDENTÓW

przyjm uje się na  w ikt i s tan cy ą ,; gdzie obok opie­
ki m acierzyńskiej korzystać mogą z konwersacyi 
jeżyków  francuskiego i niemieckiego. — Bliższa 
wiadomość w handlu Wierzuchowskiego obok ko­
ścioła N. M. Panny. (4614 4-4)

Dom murowany
parterowy przy ulicy W olskiej pod L. 69 z m ie­
szkaniem  starannie utrzym anem , oficynką, stajnią, 
wozownią i składem, tudzież z ogrodem gustownie 
urządzonym do sprzedania. — Bliższa wiadomość 
u właściciela lub w kancelaryi adwokackiej Wgo 
D ra Hajdukiewicza. (4615 3-3).

Przykład : Ojciec liczący 35 lat, płacąc miesięcznie złr. 2 cent. 50 zabezpiecza kapitał 1000 złr., 
k tóry  po śm ierci będzie wypłacony pozostałój rodzinie.

Zabezpieczona suma w ypłaca sią naw et i w tym  w ypadku bez wszelkiego po tra­
cenia, gdy śm ierć zabezpieczonego nastąpi zaraz |po  zaw arciu uk ładu , choćby nawet 

zapłacono dopiero pierwszą, ra tę  premii.

Wypłata zabezpieczonego kapitału uskutecznia się 
również bez potrącenia i w tym razie, gdy przyczyną 
śmierci nie była zwykła słabość, lecz cholera lub ja­
ka inna zaraza. (4491 9 12>
T l y r f t l r n y a .  - we Lwowie ulica Skarbkowską 1. 2, II piętro.

Godziny urzędowe od 9 do i i od 3  do 7.
Filia w Krakowie, ulica Sławkowska.

SSSF* Prospekta na żądanie P. T. Publiczności odsyła się bez­
płatnie franko.

pour les arts industriels
Vienne. S tad t  Hegelgasse Mr. 8 i. S tock (ve r lan g er te  Johannesgasse) .

E toffes  pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de Smyrnę,
Velotues at Moquettes.

Rideauv tulles brodes, Certonnes, Velours, Reps de laine
conleurs antiques.

Speciality tie b ro d tr ie s  e t  applications artis tiques, Tapisseries  ties Gobelins. 
Ouirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 

Ceramique pour panneaux et lambris,
Faiences ponr salles de bains et carrel age.

Entree iibre des magasins.
W ybór w m ateryach na meble, w kobiercach, haftach i fajansach

Największa rzetelnośó kupiecka i artystyczny gust. 3755(50-78)
i I. Segelgasse 3, na lem

Envoi Franco d’echantillons en province.

LOS! MIASTA KRAKOWA.
I P f r  Główne w ygran e złr. w. a. 4 0 . 0 0 0 ,  3 5 .0 0 0 ,  20.000, 15.000 itd. . " H i i

clągniąnie 2 stycznia 1874 r.

Najniższa Wygrana złr. 30.
sprzedają :

w e Lw ow ie: o. k. u przy w. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w K rak ow ie ,  
C zern iow cach , T arnopo l i?  i Sam borze  

„ Galicyjski Bank Krajowy i f i l i a  jego W Brodach. 4438 b 52)

W W i e d n i u :  Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellscbaft.

l O O  s s s t r u L l s :  b i l e t ó w  w i a y t o w y o l i  S O  35:1 :,

S K Ł A D  P A P I E R Ó W
potrzeb piśmiennych, rysunkowych, szkolnych i ksiąg handlowych

# ■  m  l PBACO ffH IA '
monogramów, pieczątek wypukło tłoczonych, biletów wizytowych,

adresowych i nagłówków listowych

I  HENRYKA
7 U '

przy ulicy Grodzksśj Nr. 90 w Krakowie
z aszc zy c o n y  m e d a le m  n a  W y s ta w ie  K ra k o w s k ie j w  ro k u  1 8 7 2  z a  p ię k n y  i t a n i  w y ró b  w y m ie n io n y c h  a r ty k u łó w , 

p o le c a  n in ie js z e m  S za n o w n ej P u b l ic z n o ś c i  p o n iż e j w y m ie n io n e  a r ty k u ły  p o  n a s tę p u ją c y c h  c e n a c h :
zł. kr.

100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych ko lo rach ....................od 2 .— wyżej.
50 listów i 50  kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych k o lo ra c h .................. od  1.— wyżej.
100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem Imienia i N azw iska ........................................................  od 2.50 wyżej.

100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem białśm  dwóch lub trzech  l i t e r ...................................od—.75 wyżej.
100 sztuk Biletów wizytowych na- białym matowym k a rto n ie ............................................................. od—.50 wyżej.
100 sztuk Biletów wizytowych na białym glsnoownym k a r to n i e  .................od |,— wyżój.
100 sztuk Biletów wizytowych na marmurkowym gianoownym kartonie  ....................................od 1.20 wyżej.
100 sztuk Biietów wizvtowych na drewnianym kartonie  ..................................................................... od I.— wyżej.
100 sztuk Biietów adresow ych na. białym matowym kartonie ...........................................................od—.75 wyżój.
4  r y  s s ę  8° [480 ark.] s i a g ł ó w l s ó w  listowych z papierem  ................................od 3.50 wyżej.
3. x -srsea t, 4° [480 ark.] listowych z papierem  ............................... od 5.— wyżej.
4 © © ®  ko e r t  handlowych dużych. (Hani) wraz z nagłówkiem  .....................................................r% złr. 5 ©  kr.

S # 9  kopert handlowych dużych ( E r a f • wraz z uag-<5 wiciem ....................................  ........... 8  złr. 9 5  kr.
sztuk na lo .ls ic ts -w s ry s s a .  i g s a /p s S .o iF s : ® ............................. S złr. 5 ©  kr.
sztuk s K L s o c s ą t e l E  w różnych ł c o l o r a o t a .  ..................................................© złr. — kr.

Rytów ..nie s ę p , na mosiądzu 1 złr. — z herbem lub godłem od 2 złr. do 4 złr. — Stepel je s t własnością zamawiającego
i użyty  być może do pit c, ętówani.-i pakiem.

« r  i  J . t iz )  n m j e  u a  S k ł a d z i e  z a p a s  g o t o w y c h  m o n o g r a m ó w  w  r ó ż n y c h  k o l o r a c h  w  p u ­
d e ł k u  p o  1 0 0  l i s t ó w  i 1 0 0  k o p e r t  z a  1  z ł r .  I S O  c e n t ó w .  - w

■ISTa żądanie przesyła się wzory.
I P jp* Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się za przesłaniem  pół naleźytości, pozostającą resztę za pobraniem  poeztowem.

W s z e lk ie  in n e  r o b o ty  u s k u t e c z n ia j ą  s i ę  p u n k tu a ln ie  i p o  u m ia r k o w a n e j  c e n ie .  

lOO sst'o.Ss: l3 il©t;ó"w BbdLresowycłi *7S Isir. w. a.

W  d r u k a r n i  „ K r a j u  “ p o d  z a r z ą d e m  S t .  G r a l i c h o w s k i e g o .
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Med. płynny

C u k i e r  ż e f e z i s t y
(syr. ferri oxidati H agen) 

według ulepszonej metody Dra Hagera 
n a  niedokrwistość i je j skutki.

1 flaszka złr. 1.20, pół flaszki ct. 60.

O-ous-fcarofisbio.
szczególny środek na choroby żołąd­

kowe. 1 flaszka 70 ct.

H&ćEeł śó  s s e le s s is t is Ł
na odmrożenia. 1 puszka 40 cent.

Prawdz. Kral’a Karolinenthalska

H erbata Dawida
n a  kaszel i słabości piersiowe.

1 paczka 20 cent.

Chińska w od a  do ust  
i chiński proszek  do zęb ów
najniezaw odniejszy środek do czysz­

czenia zębów.
1 flaszka wody do ust 60 cent.

1 pudełko proszku dó zębów 30 ct.

Płynne mydło żeleziste
do prędkiego leczenia świeżych ran.
1 flaszka 1 fl. — pół flaszki 50 cent. 
w najlepszej jakości ma zawsze na

składzie 3984 (-?)
J Ó Z e f
w Krakowie, n a  Stradom iu w domu 

Deichesa,

Pociągi osobowe
na kolejach żelaznych

S i a c y e
Pociąg

pospiesz.
Pociąg

osobowy
Pociąg

m ieszany
w ieczór 

g. m.
p rzedpo ł. 

g-' m .
w ieczór 

g. m.

w kierunku  z Krakowa
d o  Lwowa:

z Krakowa (o d c h . 9.35 11.13 10.25
do Lwowa (przy. 5.57 w. 9.45 r. 10.50

z Tarnowa . . . . (przy.
(odch.

11.22
11.27

1.28
1.34

1.10
1.17

z Rzeszowa . . . ( przy. 
‘ (o d c h .

n. 1.18 
„ 1.23

4.10
4.18

3.53 
4, 8

z P rz e m y ś la .. . (przy.
(odch.

r. 3.24 
„ 3.30

w. 6 39 
w. 6.54

r. 6.54 
- „ 7. 8

prz. poł. w nocy
z Krakowa (odch. — 11.30 11.—

do W ieliczki (przy. 12.10 11.39
v rano wieczór

z W ieliczki ( o d c h . — r. 6.19 7.40
do Krakowa (przy. — „ 6.54 8.15

zi-LwowadoKralcową(o. 11.28 „ 5. o w. 5. 5
pac; mie. —

ze Lwowa (odch. r. 6.27 n. 11.— p. 12.—
do Brodów ( pray- — r. 9.22 „ 3.45
z Brodów (odch. — n. 4.18 w. 4. 3
d o  Lwowa (przy. — w . 7.58 p. 11.45
ze Lwowa (odch. r. 6.47 w . 11.43 pp 12.15

do Czerniowiec ( przy. „ 1.15 r. 10.40 n. 12.37
z Czerniowiec (odch. w. 4. 6 5.49 „ 3.37

do Lwowa (przy. n. 10.4 i n. 3.58 p. 3.45
z W iednia do K rak. (od. r. 10.30 r. 8.— op 4.45

dto pociąg miesz. — ■ w. 8.30 r* 5—
z W iednia do K rak. (prz. w, 8.30 w. 9.26 r. 10.58

dto pociąg mięsz. — — p. 12.—
z K rakowa do W ied. ęod. r. 7.30 r. 5.46 pp 3.39

dto pociąg mięsz. — — „10.10
po poł. wieczór rano

z K rakowa do W ied. (prz. 5.20 7.20 4. 3
dto pociąg mięsz. — r. 4.54 r. 4.18

z Krak. do W arsza. (od. r. 8.— pp. 3.30 —
z Krak. do W rocła. (od. r. 5.16 r. 8.—

Ruch pociągów odbywa się na  kolei K arola L u ­
dwika według zegaru Iwowsk., który idzie o 16 m. 
p ierw ej; zaś na  kolei półn. Ferdynanda według 
zegaru prags., idącego o 12 m. póżniój od k ra ­
kowskiego.


